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POCIĄG-WYSTAWA 
WYTWÓRCZOŚCI 
POLSKIEJ. 


Pociąg-Wystawa został zorganizowany 
przez Centralne Towarzystwo Popierania 
Wytwórczości Krajowej przy poparciu Rzą- 
du, co podkreśla ogólno-państwowe i go- 
spodarcze znaczenie tej wystawy. 


Izby Przemysłowo-Handlowe, Rolnicze 
i Rzemieślnicze oraz Związki i Organizacje 
gospodarcze i społeczne współpracują z 
organizatorami pociągu-wystawy. 


Celem pociągu-wystawy jest zapozna- 
nie wytwórców, kupców i nabywców ze 
wszystkiemi działami naszego gospodar- 
stwa narodowego. 


Pociąg- Wystawa zawiera liczne, zupeł- 
nie nowe wyroby krajowe, które mogą z 
powodzeniem zastąpić artykuły dotychczas 
sprowadzane z zagranicy. 


Zwiedzając pociąg-wystawę zobaczy- 
cie wiele rzeczy ciekawych, pouczających 
i nowych. 


CZY WIECIE, ŻE ....? 
W roku 1934 sprowadzili- 


śmy z zagranicy: 


ryb morskich za 15.000.000 zł. 


jabłek za 1.600.000 zł 


śliwek świeżych i susz. za 5.500.000 zł. 


wełny za 80.000.000 zł. 


grzybów za 360.000 zł. 


nasion słonecznika za 3.000.000 zł. 


szkła za 2.700.000 zł. 


Prócz powyższych arty- 
kułów sprowadziliśmy innych 
za setki miljonów złotych. 


Widzimy więc, że pomi- 
mo kryzysu, znajdujemy pie- 
niądze na towary zagra- 
niczne. 
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Pociąg-wystawa zatrzyma się w Stolicy tylko kilka dni, poczem 


wyruszy w pierwszy objazd po Kraju. 


Pociąg-wystawa już w pierwszej podróży dotrze do przeszło 60 miejscowości 
Pomorza, Poznańskiego, Górnego Śląska, Zagłębia Dąbrowskiego i części woj. Warszaw- 
skiego. Długość tej tury wynosi prawie 2000 kilometrów. Czas postoju w poszczególnych 


punktach przewiduje się w granicach od 1-go do 4-ch dni. 


PRZEZ ROLNICTWO DO DOBROBYTU POLSKI. 


Rolnictwo odgrywa olbrzymią rolę w życiu gospodarczem Polski. 
Rolnictwo nasze zatrudnia około 70% całej ludności kraju. 
50% wywozu z Polski przypada na wywóz artykułów rolnych. 


Odbiorcami polskich produktów pochodzenia roślinnego i zwierzęcego są: Niemcy, 


Belgja, Holandja, Anglja, Danja, Francja, Czechosłowacja, Włochy, Austrja, Jugosławja, Z.S.R.R. i inne. 


Zwiększymy wywóz i podniesiemy jego wartości przez: standaryzację, traktowanie sa- 
downictwa i ogrodownictwa po handlowemu, zwiększenie i podniesienie hodowli owiec i zwie- 
rząt futerkowych, poświęcenie więcej uwagi sprawie lniarskiej i zielarskiej. 

Piętrzące się mury celne utrudniają wywóz naszych produktów rolnych. 

Mniej możemy wywozić, więcej musimy spożywać w kraju, 

Polska — kraj rolniczy, sprowadza z zagranicy za przeszło 200 miljonów zł. rocznie ar- 
tykułów rolnych. 


Po co przywozimy to, co wytwarzamy i możemy wytwarzać sami? 


POŚWIADCZALWA 
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POCIAG-WYSTAWA 
otwarta dla publiczności 
od godz. 10-ej rano. 
Dworzec WILENSKI 


dojazd tramwajami linij: M, 4, 5, 6, 12, 
16; 21, 28. i 25. 
Bilety wstępu: zł. 0,49 ulgowe zł. 0,25 


PRZEMYSŁ RODZIMY NA 
POCIAGU-WYSTAWIE. 


Nietylko dzielna nasza straz 
graniczna, lecz wszyscy sta- 
nąć musimy do walki 

z przemytem. 


Towar obcy zalewa rynek polski podziemną 
falą przemytu, odbiera pracę polskiemu  robotni- 
kowi, kradnie chleb dziecku polskiemu. 

Przemyt pochłania wielkie sumy, przynosi 
ogromne straty Skarbowi Państwa. Z tych drob- 
nych sum, groszy, płaconych za wciskane tajem- 
nie w ręce przechodniów zapalniczki, za najlep- 
sze, bo zagraniczne — papierosy, za pończochy 
jedwabne i t. p. urastają poważne pozycje na- 
szego bilansu. 

Nietylko ten, kto przemyca towar, ale i ten, 
kto popiera przemyt, kupując wyroby przemy- 
cane — kradnie grosz publiczny. 


Ll 


Wyrób polski zyskał uzna- 


nie zagranicy. 


W Południowej Afryce pracują robotnicy 
odziani w polskie ubrania. W Kanadzie okry- 
wają się kocami importowanemi z Polski. W Syr- 
ji i Egipcie spacerują w naszem obuwiu gumo- 
wem. Dyktę fabryk polskich używają w Ame- 
ryce Południowej i Australji. W sklepach Ja- 
ponji nabyć można polskie wyroby cynkowe. 
Do dalekich Chin i Indyj Brytyjskich eksportu- 
jemy wyroby metalowe. Polskie wyroby  fajan- 
sowe spotkać można w Holandji. Wyroby włó- 
kiennicze w wielu państwach «uropejskich. Na- 
sze rękawiczki skórzane wędrują do Anglji, wy- 
roby galanteryjne do Francji i t. d 

Jak widzimy wyrób polski, dzięki swej 
dobroci, zdobył sobie wszędzie całkowite uznanie. 
me SIC CETUR GC c E | ke 1 
Jednodniówka wydana przez Centralne Towarzystwo 

Popierania Wytwórczości Krajowej 
Warszawa, Marszałka F o c ha 2. 
Redaktor odpołwiedzialny: A. ŁYCHOWSKI. 


Druk. „Matador“, Wwa, Gizybemka 41, tel. 5.98-44, 
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